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Ju tro ,  rocznica Urodzin Jej C, W. W .X .  M a r j i  M ik o -  

ł a j e w n e j , M a ł ż o n k i  J. C. W. W. Xięcia M a x y m i l j a n a  
L e u c h t e n b e r g s k i e g o , Córki NN. PAŃ STW A .

Ju tro  w Kościele XX . D om inikanów , przypada do­
roczna uroczystość Śgo J a c k a  Wyznawcy Zakonu K a­
zn odzie jsk iego , która odprawiać się będzie z Wystawie­
niem N. SAKRAM ENTU, Kazaniami, Procesjami i Od­
pustem z u p e łn y m .—  W Kościele zaś P o-P au liń sk im  
Śgo DUCHA, przypada ju t ro  doroczna pamiątka Po- 
ś u i p c p n i a  It/wpirtłp która o r ih v w n r '  sip. hedzifi 7.vvvkłvmświęcenia Kościoła, która odbywać się będzie zwykłym 
obrzędem Odpustów.

Rozkazem C e s a r s k i m , A sesor Koleg: M ałachow ski, 
Urzędnik do zleceń, przy Nowogeorgiewskiej Kommi- 
sarjackiej K o m m i s j i ,  aw ansował na Radcę Dw oru.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m , w  skutek złożonego 
examinu, za odznaczający się postęp w naukach, zosta­
jący  przy G łównej Szkole Iożenjerji, Iriżenjerowie p o ­
łow i:  Podporucznicy: K a zim irsk i, M row iński, Deni- 
i ła w s k i  i S ta ryck i, postąpili na Poruczników.

Wczoraj, JO . Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, odwie­
dził bawiącą w W a rsza w ie , JW .  Hrabinę Władysławo- 
wą B ranickę, Wdowę po Wielkim Podczaszym Dworu 
J.  C. K. MOŚCI.

Onegdaj o godzinie w pół doS m ej rano, w Kościele 
X X . Kapucynów , W. JX .  Kanonik W yszyń sk i, w assy- 
stencji W. JX . Bogdana, pobłogosławił obrzęd zaślu­
bin JW . Radcy Kolegjalnego Leona S law ian ow sk iego , 
Sędziego Sądu Apellacyjnego Królestwa Polskiego, 
z P an n ą  Cecylją S m oczyń ską , C órką Antoniny i Igna­
cego Sm oczyńskiego, Członka K ommisji Um orze­
n ia D ługu  Krajowego, i Obywatela miasta W a rsza ­
w y . Państwa Młodych, do ślubu prowadziła najbliż­
sza ich Rodzina; zaś od Ołtarza JW . Radca Tajny Se­
nator  W yczechow ski, D yrek tor  G łówny Prezydujący 
w Kom: Rząd: Sprawiedl:. Poczem prosto z Kościoła, 
nowo zaślubieni wyjechali do dóbr Pana Młodego.

JW . Anna zX iążą t  Radziwiłłów H rabina  R aczyń ska , 
Małżonka Posła P ruskiego  przy Dworze M adryckim , 
wyjechała do W iednia.

W dniu 15ym Maja r. b., rozstał się z tym światem, 
w Sandom ierzu , i tamże pochowany został, ś. p. W. 
X. Wojciech G rzegorzew ski, P ra ła t  Archi-Dyakon Ka­
pituły Katedralnej Sandom iersk iej, Proboszcz Z w ole­
n ia . Xiądz G rzegorzew ski urodził się w r. 1765, a r .  
1789 otrzym ał święcenie Kapłańskie, i zaraz był prze­
znaczony na Prebendarza do R adom ia, a w rok potem, 
do W soli na Proboszcza, prezentowany przez JW . Soł- 
ły k a . Otrzymawszy to P robostwo, był zaraz Dziekanem 
w Dekanacie Jedlińsk im , Surrogatem Konsystorza 
w Radom iu  do r. 18€6, i w tymże roku przeniósł się do

Zw olenia  na  Probostwo. W r. 1825 został Kanonikiem 
Gremialnym S andom ierskim . Sprawow ał Urzędy Rad­
cy Wojewódzkiego, Kommisarza do Spraw Duchownych 
w r. 1818, a po śmierci JW . X . B ąkiew icza , Nominata 
Biskupa Sandom ierskiego, przypadłej w r .  1842, był 
Administra torem Dyecezji S andom iersk iej, aż do obję­
cia tejże Dyecezji przez JW . JX . Józefa Joachima Goldl- 
m ana  w r .  1844, za rządów którego to Biskupa, został 
P ra ła tem  A rchi-D yakonem  Katedralnym. W  r . 1839, 
odpraw ił drugie Primicje Kapłańskie, po których jeszcze 
lat 11 blisko, pełnił służbę Ołtarza.

W Suw ałkach  um arł  R .K . Prowizor A lsztrem , Zarzą­
dzający Apteką Szpitala wojskowego w Suw ałkach .

Nakładem Litografji J. H erknera  przy ulicy Senator­
skiej w W arszaw ie , wyszły nowe W zory kaligraficzne  
i Mappa E uropy  w wielkim formacie; oraz Mappa ko ­
lei żelaznych, oprawna do podróży; A tlas  jeograficzny 
złożony z 20tu  Map, i W zory rysunkow e, po cenach 
um iarkowanych. Handlującym odstępuje się rabat.

Statek parow y Kraków, onegdaj przebywszy most 
pod P ragą , wyruszył wczoraj rano w podróż do G dań­
sk a .

Już od rana wczoraj, bardzo wiele osób odwiedzało 
miejsce pogorzeliska, które smutny widok oczom przed­
stawia. Po  sąsiednich zabudowaniach tulą się pozba­
wione swego mienia rodziny; a do koła zgorzałych do­
mów, leżą nagromadzone sprzęty, które w pierwszych 
chwilach popłochu, powynoszone z mieszkań zostały. 
Dziś już stanowczy możemy dać obraz zniszczenia. Pożar 
rozciągnął się od podwórza przy fabryce Br: E vans  przy 
ulicy Ś to-Jersk ie j, przez ulicę Koźlą  i część Fracisz- 
kań sk ie j, w kierunku ku N ow ow iniarskiej. G łówna ko­
munikacja pożaru, udzielała się od strony podwórz, d o ­
sięgając naprzód zabudowań i parkanów  drewnianych. 
Później dopiero, niesiony wiatrem pożerczy p łom ień,  
ogarn ia ł m urowane domy, których obrona a szczegól­
niej na K oźlej, z powodu nadzwyczajnej wązkości uli­
cy, stawała się nie podobną i nieprzystępną. Poczyna­
jąc  od punktu  w którym wszczął się pożar, to jest od 
zabudowań przy fabryce Braci E vans, w miejscu gdzie 
istniała piekarnia; sp łonęły  dwie szopy m urow ana i dre­
wniana, należące do tejże fabryki, a mieszczące w sobie 
węgle, narzędzia rolnicze i gospodarskie; nadewszystko 
około 6ciu gotowych pomników, a między niemi już zu­
pełnie ukończony i upakowany pomnik, dla Hr: E ster­
hazego. Z tąd płomień przeszedł od strony podwórza 
ku ulicy Koźlej, i zniszczył posesję N r 1823, własność 
wdowy po stolarzu Pani D rew aczyń sk iej;  dalej dosię- 
gn ą ł  posesji Nr 1822 czyli dom za jezdny Ciechanowski 
P. P 'erdynanda H aselberg, i N r 1821 własność Xiążąt 
Józefa i Leopolda Czet W ertyńskich, gdzie także był Za-
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ja z d  P łocki. W domu Pani M aru szew sk ie j N r  1820, 
sp łonęły  wozownie, stajnie i parkan. Posesje te wraz 
z należącemi do nich zabudowaniami prawie, wszystkie 
były drewniane. Od ulicy sterczą z nich jeszcze ściany 
i kominy, ale z zabudowań wewnątrz tychże położo­
nych, pozostały już tylko gruzy. Tu  ogień oparłszy się
0 m urowaną nieruchomość X X . K am edułów  z Bielan, 
położoną na rogu  ulic K oźlej i F ran ciszkań sk iej, po­
m inął tę posesję od strony ulic, ale wdarłszy się podwó­
rzem do zabudowań drewnianych, także do X X . Kam e­
du łów  należących, ogarną ł  je  płomieniem, i tym spo­
sobem nagle się pojawił na ulicy F ran ciszkań sk iej. 
W tej chwili, cała przestrzeń należąca do zabudowań 
zniszczonych, stała w ogniu, a najpicrwszy z domów 
przy ulicy F ra n c iszk a ń sk ie j N r  1804, którego ogniste 
kłęby dosięgnęły, był własnością staroza: Rothenberg  
wdowy. Niebawem też oprócz tego dwu-piętrowego 
zabudowania, w połowie murow anego a w połowie dre­
wnianego, pożar ob ją ł  oficyny w tymże domu, jedno i 
dwu-piętrowe, murowane, które jeszcze wczoraj rano, 
nieustannie gaszono. Za posesją Pani R othenberv,\)a -  
dobny los spotkał i własność N r  1803 należącą do star: 
Icyka B iałostockiego, składającą się z domu m urow a­
nego o piętrze, oraz oficyny murowanej dwu-piętrowej
1 dworku drewnianego w dziedzińcu. Wszystkie te po ­
sesje ubezpieczone były na rs.  42,450. D o sięg n ąw szy  
tym sposobem aż do własności obywatelki Lx\A:Braunn, 
przy ulicy F ra n c iszk a ń sk ie j  N r  1803, gdzie ogień zni­
szczył spichlerz drewniany i dach na całej posesji; po­
żar począł słabnąć, i już  straż ogniowa zupełnie go o- 
władnęła. Przed dojściem wszakże do tego punk tu ,zna­
czna hczba domów, jak PP. Szeela K afla /a , Natana Wi- 
ruiweia  i Jesiotra , były w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Przestrachem także byli przejęci mieszkańcy ulic sąsie­
dnich, jak N owow iniarskiej, C zarnej i B on ifra tersk ie j, 
zwłaszcza, gdy poniesiony pędem wiatru ogień, zatlił 
na tej ostatniej ulicy, w' posesjach 2161 i 2162, PP. Ja- 
na G refkowicza  i S cbu slera , komórki,  mieszkanie o- 
grodrnka i oranżerję, i takowe zan im  ratunek dać m o­
żna było, w popiół zamienił. Dla przecięcia kom uni­
kacji na pięciu przyległych domach rozebrano dachy, 
bo obrona szła energicznie, a dzielność straży ognio­
wej obok podziwu naij jcjj odwagą, uwielbienie wzbu­
dzała. Szkody lokatorów, w pogorzałych budynkach 
są bardzo znaczne; w niektórych z nich bowiem mieści­
ły  się rozmaite handle, magazyny i składy mebli, które 
o ile tylko ogitn  dozwolił,  ratowano na wszystkie s tro ­
ny i wynoszono. Między mnemi, mnóstwo tychże zna­
lazło gościnne pomieszczenie w ogrodzie domu, gdzie 
mieści się Redakcja G azety W a rsza w sk ie j, który to o- 
gród uległ w części zniszczeniu. Szczególnym zdarze­
niem niclortunnego losu, podczas kiedy dzierżawczyni 
tego ogrodu ponosiła straty, syn to je j  na ulicy B onifra­
te rsk ie j, w chwili pożaru w oranżerji, ra tow ał od ta­
kiegoż zniszczenia własne swoje mienie. W praw dzie

dotąd jeszcze przedrze się kiedy niekiedy dym z ruin lub 
gruzów pogorzeliska, ale przy rozciągniętej do koła 
czujności rozstawionych straż, żadne już niebezpie­
czeństwo miastu niezagraża. Szkody dotąd nie są oce­
nione.

Do wczorajszej składki XVIItej na pogorzelców m. 
h rakow a, wliczyć należy i zamieszczoną w niej kwotę 
zł. 277 gr. 6, dodatkowo od Urzędników Biura A dm i­
nistracji Rządowej Dochodów Skarbowych złożoną, tak 
aby ogólny rezultat tejże składki X \  li tej, uczynił zło. 
3998 gr. 18. v
> P- S zczepan ów sk i znany gitarzysta, a nasz w spó ł­

ziomek, dał się teraz słyszeć w M adrycie, w lOciu k o n ­
certach, już publicznie, już  prywatnie. Na każdym 
z nich przyjmowano go z uniesieniem. G ra ł  także 
i w obec Królowej, która mu ofiarowała pierścień 
z cyfrą swoją, wysadzaną brylantami. Innym razem 
na publicznym koncercie, danym o 9tcj w'ieczorem, 
taki był natłok mężczyzn, iż damy które się opóźn i­
ły , niemogąc znaleźć miejsca, musiały stać tuż przy 
drzwiach. Taka że tak powiemy niegrzeczność M adry­
cka, pobudziła damy do słusznego odwetu. Jakoż p rzy­
słały nazajutrz wezwanie do artysty o nowy koncert, i o 
300 biletów, i zapełniły tak salę, że ani jeden mężczyzna 
nie mógł się już dostać. Na tej zemście pełnej godno­
ści, najlepiej W’yszedl P. Szczepanow ski, o którego t a ­
lencie, me przeminął wspomnieć i dziennik urzędowy 
F lH era ld o ,  w krótkich ale nader pochlebnych w yra­
zach.

Nakładem R. M. Wolffa w P etersbu rgu , w yjdą p ie r­
wszych dni Grudnia, i P P .  P renum era to rom  wysłane 
zostaną: Pisma Henryka H rabi R zew u skiego , 7 to ­
mów w 8ce, ozdobionych portretem Autora. Cena 
przedpłaty złp. 70; która z dniem l Grudnia na złp. 85 
podwyższoną będzie. Tom y 1 i 2gi zawierać b ę d ą : Wę­
dró w k i u m ysłow e ;  tom 3ci i 4ty, Teofrast Polski; (om 
5ty, 6ty i 7mv, Adam Ś m ig ie lsk i, Starosta Gnieźnieński, 
Rom ans historyczny. Prenum eratę przyjm ują i za aku- 
ratne dostarczenie P renum eratorom  całego dzieła za rę ­
czają wszystkie krajowe i zagraniczne Xięgarnie. Wszel­
kie zlecenia od P P . Nięgarzy, jak i od osób życzących 
wprost u Wydawcy prenumerować, winny być nadsyłane
przed lym  Grudnia pod następującym adresem: do P. 
B.M. Wolffa; z listami Xięgarza Jakuba Isakow a  w Pe­
tersb u rg u . Adres ten jednakże, winien być pisany po 
rossyjsku.

Jak zeszła zima odznaczyła się niezwyczajnerni m r o ­
zami, tak i lato tegoroczne odznaczają skwarne upały. 
Liście drzew poschły, trawa wypaloną została, tumany 
kurzu, toczą bezustannie swe kłęby w powietrzu, słow em 
wszystko, lato krajów południowych przypomina. N a ­
wet po zachodzie słońca, rozpalone mury w mieście, 
zieją żar mocny, i za dotknięciem ręką uczucie g o rą ­
ca sprawiają. Wczoraj przecież z rana deszczyk o rze ­
źwił nieco powietrze, a leparność  w ciągu dnia nieusta-
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Juz po obu stronach nowo-wzmesionego gmachu na AMERyiu.—  W dniu 13 Lipca z Sidnei do <? Frnn 

Noicym-swiecte, należącego do Hr: Andrzeja Zamoj- cisco, przybył okręt z 70 kobietami J ♦ i, • I
rozebrano rusztowania, i odkryto f J t o n .  ś r l  

dek zas gmachu jeszcze jest zasłonięty, z powodu koń- nuje najzupełniejszy brSk niewiast. -  f f i f f i o ś r i
czących się robot. Horn ten 4-piętrowy ze sklepam. na pomiędzy obcemi kopaczami złota już uspokojono -
dole, należy do rzędu najznaczniejszych w Warszawie W Oregonie, miano także odkryć bogate k o n a E  zło 
budynków i równie jak tyle innych prac Radcy Budo- ta, ale i bez tego, wychodźcy obfity maja tam z a r o b i
wu,czego P. Marconiego, zaszczyt mu przynoś, Naj- zwłaszcza też rzemieślnicy, i dla te g o T adskT udzoz iem ’
pierwszym przemysłowcem, który już  w m m  sklep za- ców do tego territorjum jest wielki. cudzozie1" -

skowy! SteradZhh Pa8am0,ilk ‘ kapdUSn,k W0J- Dziś (17go b. m.), przypadają urodziny

Nowo wyszła Podlasianka Polka, ofiarowana W  sie^r'T l R ł f —^ O k r e ^ A / i r /  ^  ^  rodz'*a
Adamowi Kucewiczowi, przez Ju l j$ Zienkiewicz jest w zeszłym tvEoilnin !  y !  p  ^  y
do nabycia we wszystkich składach muzycznych J I k i S  ' S  30 000 l  ^ d e n c j t ,  przywiózł na

W Londynie, płeć piękna nosi u kapeluszy nader sze- ^ R o b e r t a PeTl um arła  w ? l ,Z T t "  ^
jokie i bardzo długie wstążki podbródkowe. Wstążki śeie um arła  w wieku lat 92, Albhua Cumberland wdowa
te w żywych kolorach, spadają az po-za stan sukni, i po znanym autorze d r a m a ty c z n y m ^ S rn a z w i^ k a

sze kapelusze f l / i g S ^ s ^ v y T a b i a r i e  z s ł o m k i ^ p i e -  d z i t r i T s i e r ^ l a k o ^ k f  ~  Ĉ Sle

P. A ntoni WinnMikr ,w ie c  męzki, i P . S tan is ław  £ j « 7 i 7 (  - ' A C p0 ," ier '
Dtiechctj/ris/likra wice damski, wyjechali w tych dniach go ISzudu z powodu c h - h c h  n /h r

za granicę, to jes t  do Wiednia. p S y ż o ,  Lyonu i innych uzyskane nie M k o „ s u S  d l i w i l T '  hOI,i “ ? ' “ !*
znaczniejszych miast, w celu wzbogacenia swoich ma- S c , M d S i l , j a k ^ w m o c S V o r t e ^ ^ U  ^ 
gazy now artykułami mody, z któremi ciż przemysłowcy Biskupi Węeiersni maia w krótkim n ,a! ' A m ■ ] ^
z chwilą nadejścia jesieni i zimy, wystąpić zamierzają. * feS  X S  - J r P r  CZas e. odbyc k° n -

Pocztą, n ieporównanej świeżości, i arcy-pulchne, tłu- Luders wyjechał do A 7 / r / ę W  7 '• Jene .rał v'
ste śledzie . przybyły wczoraj do handlu P  J Riedel t-. f n n ™  i'- • Karlsbad.—  Znany pisarz i poe-
przy ulicy Nolo-Senalorskiej u ie p o t r z e b u jm y i  arna d e i f i  T  Pf . WSzeS° rz?.d! ' P: członek Aka-
wiać Amatorów, aby chcieli ( c z c i ć  s i ^ l a w Z c  K i i  { £ ? ? & £  f S E j E  *>

d o ^ m  d r £ Z « k ^  S Ś  Z S f Z f t *Licytacja xiązek rozmaitych w naidawnieiszei Yfp- n  i ■ 1. ‘ ln(JU,°  113,1 zwra-
garni n0d firma S'r~enańskiei dziś Mnni J w  j ą  uwagę. Pose ł  angielski miał przedstawić rekla-
? za J e  prZ P° Wodu zebrar,ia floty w Cherburgu. -  Poseł 
się dnia 21 b m codziennie od godziny i otpi 0ZP cznic tei1 Jednak.pomimo spraw  istniejących, znajdował się

Sztabs-Lekarż &  ^ o r z e n i ó Z w n i 1 h • ° b,edz,C W EW * '  ~  Rada Ministrów otrzymała
z domu N° 9 7 0 o o d Ś f t n S Dm  u i  S  r  !iap? rla P r ^« k .ó w ,  z których pokazuje się, że Prezy-
do domu W. Rogowskiego '  owskieJ» dent n ,e umie liczyć na dobre usposobienie w departa-

ł iu r s  w czo ra jszy  Za lmneriałv  RossviskiV * mentacb wschodnich. Aresztowano wiele osób, które
rs. 5 k. 18 (zł. 34 gr. Ifij L i S  zLt- nowe Źa 100 '?ł  T V '  W ^ ^ , wznawiałY w i w a t y . -  Dekretem
Zildają rs .  1 4 k .  967*  (, j  99 ! r  031. wartość k u n o '  # w ,e U /o ”/ o r z (w Algierji), przybiera nazwę
fiu kop. 9 . ’ -  p ! B w fa l,  na czesc znakomitego Jenerała  tegoż na-

Wczoraj w Teatrze Rozmaić nrzvwnJani- no k zwiska.—  Powozy Prezesa Rzplitej wyjechały dziś do
Pierw?',/ i Panna Tżpn / • n o , P Lyonu; równie jak kilka osób z jego dworu. Prefektu-

KL i , , m Ł T c l ' l T  S‘°'P% S \ 2- n  »*■*•*■ M k -  ursęduikńw, d l ,  p r s y g o to t . ń
t t - A ' i n „ e u T  “• ° r “  P P - Ko'  w f 0 i n ‘l  1 rezydeuta. -  A r c , -Biskup Paryża, o d b y

z  P e te k sb d rg a  — W  Kurs ku  daip i «  • • wa Prze8^ d w swej dyecezji--------Kwestja podróży Pre-
truppa artystów oóery włoskiej złożona - t" 18 zyd*?ta 1 obiadów w Etysee, jest ciągle przedmiotem
dwiki i Amelii Corbari P P  tto s ti Pnrr /an!e.n : . rozbioru  dz ienn ików .—  Prezydent Rzplitej naznaczył
m o u - o H ^ T  Jcćcu z Irrcch koni k rw i  Mvstpt .b“ Łi' ‘S w o j , k u w c . - D , . u ,  r e d ,k e j ,
sność P inne, u / -  i t  1 onnn a" dziennika Moniteur du Soir, o którą zaszedł wiadomy

• Anneńskiego, które wygrały 2500 rs. na wy- sp ór gabinetu z izbą, została na now o przyw róconą
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H i s z p a n j a .  —  Polityka hiszpańska w tej chwili kon­
centruje się w pałacowych intrygach. Stronnictwo Mont- 
pensięr  coraz większy wpływ zyskuje; przytem wszy* 
stylem kraj w bogactwach wzrasta i podatki dziś, tak 
są  regularnie płacone jak nigdy.

N ie m c y .   Z Xięztw, po ostatnim rekonesansie Duń­
czyków, z placu boju nic nowego. Oba wojska zajęły 
swoje pozycje poprzednie. Zdaje się, że pomimo roz­
poczęcia wojny, dyplomatyczne działania jeszcze w ię­
kszy wpływ na los Xięztw wywrą, jak wojenne.—  Król 
S ask i, odbywa przejażdżkę ku Czechom. —  Rwestja 
prusko-austrjacka  w sprawiejedności niemieckiej, co­
raz zgryźliwszą formę przybiera.

T c r c j a . —  Ostatnie wiadomości z  B ułgarji wskazu­
ją  potrzebę jak najrychlejszych decyzji Porty.

W ł o c h y . —  Na pogrzebie Ministra sardyńskiego San­
ta  Roza, znajdowały się prawie wszystkie Zakony. —  
R zym skie  ostatnie prawo o pieniądzach papierowych, 
zrobiło bardzo dobre wrażenie na prow incji.—  Odwo­
łanie Posła hiszpańskiego z Rzymu, nie potwierdza się. 
_ W  rozmaitych miastach Wioch, zwłaszcza w Neapoli- 
tańskiem , zakazano używania koloru czerwonego do u- 
brania.—  Prawo Siccardi, daje wiele do czynienia ga­
binetowi Piemontskiemu.

R o z m a i t o ś c i .—  Podtytułem : P r z e g l ą d  historyczny  
języka  i  litera tury ludów Słow iańskich, wydała Pam  
Talvi, dzieło w języku angielskim. Nazwisko autorki 
jest pseudonimem, gdyż właściw ie jest to Pani Robin­
son. z domu Jacob, córka Pastora z Węgier. W tych 
czasach, w czasie posiedzenia w izbie niższej w Londy­
nie, wszystkich uwaga zwróconą była na niejakiego 
Cupway, inaczej Kah-ge-ga-Gach-Bouch, naczelnika 
amerykańskiego, który zwiedza Ang/ję, przed udaniem 
się na kongres pokoju do Frankfurtu n. M. Lat temu 12, 
tenże Kah-ge- i t. d., był naczelnikiem pokolenia dzikich 
ludzi, i żył wśród lasów. W r. 1839 został ochrzczony; 
dziś zaś stara się o uzyskanie dla swych współrodaków  
jakiej części ziemi około 150 mil kwadratowych, dla 
pomieszczenia ich razem, i szerzenia pomiędzy niemi 
oświaty. Rząd Stanów Zjednoczonych popiera to przed­
sięwzięcie jego.—  Pewien Jegom ość, wielki forfnalista, 
pisząc testament, umieścił w nim zastrzeżenie, aby po­
grzeb jego więcej nad złp. 50  nie kosztował, dodając: 
> Żadnych kosztów nadanszlagowych płacić nie m yślę.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Betzhold Julja Żona Kup: z Niemiec n r4 7 t ; Czapliński Stan: Oby: 

z AniszkowanrGOS; EjnertM axy: Naucz: Muzyki z Ems nr4G0; Ja- 
kobi Julja Kupco: z Drezna nr 949; Jełowiecki Stefan Ob: zR ossjinr 
476- Karnicki Teod: Hr. z Lwowa nr 634; Lubowski Jńz: Art: Muzy: 
z Krakowa nr 639; Lelewel Prot Oby: z Woli Cygowskiej nr 586; 
Lenartowicz Bogus: Oby: z Niedzielska nr 5S4; Mackiewicz Stan: p. 
o. G u b :  Cyw: Gub:Płockiej, z Płocka; RoesLer Kar: Oby: z Niemiec 
Ili- 970; Remezow Rz: R. S. z Petcrsb:; Sobańska Wikt: Ob: z Włoch 
ur 1347; Wielborska Krystyna Hr. z Rusinowa nr 570.

W y je c h a li: Bedlińska W alcrja Oby: do Poznania; Chrapowicki 
Gabryel Ob: do Kowna; Chrapowicka Stanisława Oby: do Ems: Heur- 
teux Kar: Restaurator do Francji;HaldemauKar: Prof: do Neufchatel; 
Kremky Hen: Kup: do Hamburga; Sztarkman Hen: Kup: do Hamburga; 
W ężyk Wład: Oby: do Witkowie.

DONIESIENIA.
St W  dniu 2 /14  b. m. u Komendanta M. W arszawy, skradziony

został w mieszkaniu, 25EISAIIEM. złoty kieszonkowy, 
nadzwyczajnej wielkości, Breguet, zjednąskazów ką, w środkuktó- 
rej nakręca się kluczykiem. Skazówka oznacza godziny i minuty. 
Jeżeliby kto chciał zastawić takowy w Lombardzie,lub gdziekolwiek 
sprzedać, to uprasza się szczególniej PP. Zegarmistrzów, odebrać la­
kowy, a osobę odesłać do Policji, i zawiadomić Właściciela za p rzy­
zwoity nagrody.

W I N O G R O N A  dojrzałe, za poprzedniem obsta- 
lowaniem, nabyć można w Składach wyrobów wosko­
wych i łojowych, Karola Scholtze, przy ulicach Prze­
jazd i Senatorskiej.

Niżej podpisany, polecając się łaskawej Publiczności, do-Jż 
noszę, iż założyłem w BAZARZE pod Nrcm 39, S H Ł A D  ■ 

/M ASŁA solonego i niesolonego, w najlepszych ga tunkach;^  
i sprzedaję takowe w parljach większych i mniejszych, p o ^ ' 
/cenach bardzo nizkieb. ^ B .B o ra w s k i.

Znaleziono 3 OBLIGACJE niemieckie. W łaściciel odebrać je 
może u Hilarego (Merkurego Kurjera) za udowodnieniem.

Dnia 12 b. m. przy odbieraniu rzeczy na Kolei że­
laznej w Łowiczu, lub idyc z tamtyd do Oberży 
w mieście, zgubiony został PARASOL malcrjaliiy, 
ciemno-zielony. Łaskawy Znalazca raczy lakowy 

oddać pod Nr 600 na Tłumackie, w domu Winnickiego, na dole, 
a nagroda chętnie udzieloną mu zostanie.

M A M IŁ A  z młodym i obfitym pokarmem, ży­
czy przyjąć podobnyz obowiązek w jakim zacnym 
domu. Wiadomość pod Nr 814 przy ulicy Solnej, 
każdego czasu. ___________

Dziś rano ciepła stopni 15. W czoraj w  południe 22.
Dziś rano wysokość wody na / /  Ule stop 2 cali 7.
TEATR WIELKI. Dziś, Ł u c ja  a L a m er m oor u; (główną rolę 

przedstawi Paona Holossy). Zakończą Tańce P erskie. —  Jutro
D jabet ku law y. . ,

TEATR ROZMAIT:. Jutro, Dwóch A m o lo w . M ąż W  do w y, 
i pierwszy raz nowa Kom: P iękna M łynarka.

Dziś, o godzinie 6ej z południa, w Ogrodzie Saskim, P. T ar- 
d in i, wzniesie się SAMSORJEM, na Orle (machinie). Możemy 
zapewnić Amatorów, pragnących się puszczać, że oprócz piękne­
go widoku zgóry na naszą IP arszaw ę, nie w y s t a w i ą ^  na ża­
dne niebezpieczeństwo, gdyz dla większej pewności, Sam son, 
przed wzbiciem się w obłoki, ma bvć oprowadzany po-nad ogro­
dem za pomocą spuszczonej z niego’ liny.

Dnia 19 b. m. (w Poniedzia­
łek), odbędzie się w Menaże- 
rji P. Prauscher, o godzinie
6ej z południa, PARMIE- 
WIE WĘ*OW żywemi 
królikami.—  Przytem zawsze 
jest dowidzenia sławny GrA- 
II IWET AWATOMI-
c a w i r .

W Drakami Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 5 (17; Sierpnia 1850 r. Starszy (.enzor, L. 1 . J n /ip lin .


